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O. klasyfikowaniu gruntów: 


As Klasyfikacya podług głównych gatunków 
aboża. 


" Najzwyczajniejszy dotąd sposób klasyfikowania 
gruntów jest nazywać je podług czterech głównych 
gatunków zboża, to jest: pszenicy, jęczmienia, Zyta 
i owsa, a mianowicie podług tego gatunku zboża, 


jakie z długoletniego doświadczenia na takim: grun- 


cie udaje się najlepiéj i najpewnićj, Te główne kla- 
Sy znowu podzielone zostały na kilka podziałów, 
podług większćj lub mniejszćj wydatności i AE 
ści uprawianych owoców. 

4) Pszenny grunt nazywa się ów, który z wy- 


raźnóm pierwszeństwem ozimą pszenicę rodzi; jest 
gli- 


on zawsze zwięzłym gruntem, 
niastym 
a) Pszeniczny grunt pierwszćj 


iłowatym albo 


klasy jest 


prachnicowy ił i pulchny -ciepły grunt iłowaty z do- 
brą spednią warstwą , *) rodzący z pewnością nie 


samą tylko pszenicę, ale także wszystkie: A 
ne ziemiopłody. 
b) Pszeniczny grunt drugićj klasy jest czar- 
ony i popielaty, miernie zwięzły ił lub glinka z do- 
brą spodnią warstwą.  Uprawiwszy go silnie i na- 
wiozłszy należycie, urodzą się na nim wszystkie 
zwyczajne ziemiopłody, ale w przecięciu dają mniej- 
szy zbiór a niżeli w pierwszćj klasie. 
c) Pszeniezny grunt trzecićj klasy jest zimny 
ił i bardzo zwięzła glina ze złą warstwą spodnią. 


*) Dobrą środa warstwą azywamy, jeżeli yie 
goć zwolna przez nią przesiąka, 


Wymaga silnego nawożenia i uprawienia, Urodzi 
pszenicę, rzepak, jęczmień, owies, owoce strączko- 
we i koniczynę przy sprzyjającem powietrzu prawie 
tak dobrze, jak grunt drugićj klasy; mokrych zaś 
lat i niepogodnych wydaje znacznie mniejszy zbiór. 
. d) Pszeniczny "grunt czwartój klasy jest ił 
zimny niemający w sobie tylko bardzo mało wa- 
pna i pruchnicy, z nieprzepuszczalną warstwą spo- 
dnią. Pszenica, owies, groszki, koniczyna rodzą się 


vedno w mokrych latach zaś ehybiają. 


2) Jęczmienny grunt nazywa się ów grunt, ó. 
ry zdatny jest pod jęczmień , będąc zarazem datny 
pod oziminę, to jest pszenicę i żyto, ale ostatnie 
rodzi pewniój Jest to miękki, marglowy i i piaszćzy= 
sty grunt glinkowaty i lepszy glinkowatopiaszczysty. 

a) Jęczmienny grunt pierwszćj klasy, miękki:, 
ciepły, pruchnicowy grunt glinkowaty, który z pe- 
wnością rodzi wszystkie ziemiopłody i z powodu 
małego nakłada na uprawę, daje częstokroć naj- 
większy zysk czysty. haga 

a) Jęczmienny grunt drugićj klasy, urodzajna 
glinka i piaszczysta glinka, rodzi z pewnością jęcze 
mień, żyto i koniczynę czerwoną. 

c)-Jęczmienny grunt trzecićj klasy piaszczysta 
glinka i dobry glinkowaty grunt. piaszczysty, który 
nie rodzi z pewnością zupełna jęczmienia , ale na 
którym urodzi się niezawodnie Żyto i owies. 


3) Żytni grunt. nazywa się ów grunt, na któ- 
rym Żyto ozime tylko. pewnością: może być siane, Tu 
rodzaje gruntów piaszczystych mają pierwszeństwo.. 

a) Żytni grant pierwszćj klasy, glinkowaty: wił- 
gotny grunt piaszczysty, rodzi -z pewnością Żyto, nie. 
tylko na gnoju, -ale takze jako trzeci plon po na- 
wozie, a> owies jako jarzynę z pewnością: y 


%) Żytni grant drugićj klasy, suchy, glinkowaty 


piasek, nawieziony rodzi z pewnością Żyto a po 
niem owies. i 
c) Żytni grunt trzecićj klasy, chudy piasek, na 


którym nie udaje się ani jęczmień a owies, ale tyl- 
ko żyto. Trzyletni grunt Żytni. 

d) Zytni Snan, czwartéj klasy, lotny, siej pia- 
Bek, albo suchy Żwir daje tylko po kilkoletnim od- 
„poczynku liche żniwo żyta. 

4) Owsiany grunt nazywa się ów u który 
albo do Żadnego z powyższych trzech rodzajów czy- 


li klas nie zdatny jest będąc pod pszenicę i jęcz- 


mień zazłym, pod Żyto zaś zanadto gliniastym , al- 
bo z powodu swego zimnowilgotnego położenia nie 
rodzi z pewnością oziminy. 

_a) Owsiany grunt pierwszćj klasy, sucha Shika 
albo glinka z piaskiem, tudzież grunt na wodę śni- 
gowa zanadto wystawiony a w lecie pod łąki nie 
ma dostatecznćj wilgoci. 

b) Owsiany grunt drugićj klasy, glinka zawie- 
rająca w sobie rudę Żelazną, albo graby Źwir, albo 
bardzo mokrą warstwę spodnią. 

o) Owsiany grunt trzecićj klasy, kwaśny, mo- 
kry, bagnisty, zły grunt wszelkiego rodzaju, na któ- 
rym tylko owies się rodzi. 


Zważywszy urodzajność i pewność, tudzież roz- 
maite nakłady na uprawe, te 14 klas gruntu szy- 
kują się co do swćj wartości następnie. 


Klasyfikacya. Oznaczenie podług składu chemicznego 


Szereg ź 
wartości 


i fizycznych własności. 
1 Pszeniczny grunt II pruchnicowy i miękki ciepły ił 


1 klasy. z nienaganną warstwą Spo- 

dma „ 
2 Jęczmienny grunt Miękki, ciepły, pruchnicowy 
1 klasy. grunt. p ukowaty, gliniasto- 


marglowaty, Żyżny <w śre- 
dni, 
'8 Pszeniczny grunt Miernie zwięzły grunt iłowaty 
2 klasy. i glinkowaty z dobrą warstwą 
spodnią i w dobrem położeniu. 
kl. Wilgotnawa glinka i piaszczysty 
glinkowaty grunt. 
5 Jęczmien. gr. 3 kl. Piaszczysta glinka i dobry glin- 
kowato-piaszczysty grunt. 
.6 Zytni grunt 1 kl. Glinkowaty, wilgotny grunt pia- 
szczyty. 
7 Pszen. gr. 3 kl. Zimny ił i bardzo twarda glin- 
on ka ze złą warstwą spodnią. 
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4 Jęczmien. gr. 2 


8 Owsian.gr. 1kl. Sucha glinka albo piaszczysto- 
glinkowaty grunt, kamienista, 
źwirowata glinka a pod ozi- 
minę Zamokry grunt. 

Suchy glinkowaty piasek, je- 
szcze trocha zwięzły piasek. 

Ił z zimną spodnią warstwą, u- 
bogi w wapno i pruchnicę, 
z nieprzepuszczalną spodnią 
warstwą. 

Glinka obfitująca w rudę Żela- 
zną, albo w gruby Żwir, al- 
bo mająca spodnią warstwę 
bardzo mokrą. 

Chudy piasek. Trzyletni grunt. 

Bardzo lekki suchy piasek albo 
suchy grunt Źwirowaty. Sze- 
ścio i dziewięcioletni grunt 
Żytni. 

Kwaśny, mokry, błotnisty, zły 
grunt wszelkiego rodzaju. 


9 Żytni grant 2 kl. 


10 Fszenicz gr. 4 kl. 
11 Owsian. gr. 3kl. 


1% Żytni grant 3 kl. 
18 Żytni grunt 4 kl. 


14 Owsiany gr. 3 kl. 


B- Klasyfikacya podług roślin pastewnych. 


Łąki należące do dóbr rzadko kiedy dają tyle 
paszy ile potrzeba, przeto w większćj części wy- 
padków potrzeba brakującą paszę do produkcyi po- 
trzebnego nawozu uprawiać na polach ornych. Ztąd 
wynika ta ważna okoliczność , jakie rośliny paste- 
wne na gruncie mogą być uprawione i jak się uda- 
ją? Tak ztćj przyczyny, jako tóż ponieważ z więcéj 
albo mnićj dobrego udania się roślin pastewnych 
można wnioskować o klimacie, składzie , własności 
ziemi i spodnićj warstwy, przyjęto też ją za skalę 
klasyfikacyi grantu. 

Rodzaje ziemi, mogące rodzić koniczynę , dzielą 
się na następujące klasy : 

4) Najlepsza pod lucernę ziemia obfituje 
w pruchnicę, głęboką, wapienną, napływową ziemię, 
albo marglowatą glinkę z głęboką jednorodną do- 
brą, suchą warstwą spodnią. Ta może lucerna wy- 
trwać 10—15 lat i daje coroku w czterech kośbach 
36—48 cetnarów siana z %, morga naszego. 

2) Dobry lucernowy grunt, jak wyżćj opi- 
sany, ale przecież zatwardy albo zapulchny, zawil- 
gotny albo zasuchy, albo z mnićj dobrą warstwą 
spodnią, w którym lucerna tylko 6—10 lat wytrwa 
i wydaje rocznie w trzech kośbach 26—36 cetna- 
rów siana z ⁄, morga, 

3) Najlepszy grunt pod koniczynę czer- 
woną, jest silna glinka zmieszana z wapnem lub 


marglem, albo i nieco wilgotny lub zwięzły; taki 
grunt daje w 2—3 kośbach 30—40 cetnarów siana 
z /, morga. 

4) Dobry grunt pod koniczynę czerwo- 
ną, jest glinka albo ił; daje on coroku w prze- 
cięciu 24 cetnary siana z ⁄ morga. 

5) Dobry grunt pod sparsetę jest ziemia 
wapnista, pulchna, głęboka, ze spodnią warstwą 
wapienną suchą, W którój sparseta wytrwa 10—12 
lat i daje rocznie w % kośbach 20—26 cetnarów 
siana z 7, morga. 

6) Lichy grunt pod sparsetę ma płytką 
albo zasuchą skibę a zamało wapna w skibie i pod 
skibą. Tu trwa sparseta tylko 5—7 lat, daje czę- 
stokroć tylko jedną kośbę, a w przecięciu 15 cetna- 
rów siana z /4 morga. 


Klasyfikacya gruntu podług siły rodzajnej i 
czystego dochodu. 

Zdaniem wielu klasyfikacya grunta podług jego 
części składowych mineralnych , albo podług głó- 
wnych przedmiotów uprawy, nie przynosi rzeczywi- 
stego pożytku: ponieważ przez nią nie można na- 
leżycie oszacować gruntu. -Zapewne wiele jeszcze 
przyczyn wpływa na siłę rodzajną i na MANS 
gruntu, oprócz własności składu onego. 

Te są: 1) głębokość skiby, ©) własność Beni 
warstwy, 3) powszechne i szczególne położenie , 
4) wilgotność ziemi, 5) zwięzłość siemi, 6) klima- 
tyczne stosunki, 7) temperatura ziemi, 8) czystość 
ziemi, nie mającej kamieni i chwastów, 9) niebez- 
pieczeństwa , których należy się obawiać przez wy- 
lew wody i t d., 10) oddalenie od folwarku, 11) 

wszystkie rodzaju wspólnych obciążeń (servituta). 

Gdy więc wszystkie te przyczyny, siłę rodzajną 
ziemi powodujące, przy owych klasyfikacyach nie są 
zważane i gdy dalój, ziemia przez uprawę bardzo 
się odmienia w swych własnościach, np. mocna glin- 
ka przez mocne nawożenie albo posypanie marglem 
może być podniesiona do klasy miękkićj glinki, jako 
tó% ziemia Żytnia może zostać jęczmienną. Że zaś 
taki wypadek będzie przy klasyfikowania podług si- 
ły rodzajnej, i że przytem nazwa klasy własność 
ziemi daleko mnićj oznacza, a niżeli przy nazwach 
tamtych klasyfikacyi; każdego razu można z pewno- 
ścią dokładniej wiedzieć , jaka to jest ziemia, gdy 
się mówi o miękkićj, pruchnicowej glinee, albo 0 
ziemi jęczmiennćj pierwszćj klasy, a niżeli gdy ją 
nazwiemy gruntem, który daje 2%, korca Zyta war- 
tujący dochód czysty. 
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Te różne zdania dałyby się może pogodzić tym 
sposobem, gdyby chcąc oszacować wartość ziemi, 
klasyfikacya była robiona podług czystego dochodu; 
we wszystkich zaś innych wypadkach podług che- 
micznych części składowych albo podług głównych 
przedmiotów uprawy. Ale przy kazdej klasyfikacyi 
może być zważana zawsze tylko terazniejsza wła- 
sność ziemi, Żadną miarą zaś możliwe jej ulepszenie 
przez uprawę. 

Klasyfikując podług siły rodzajnej albo podług 
brutto - dochodu wynajdujemy ów dochód, jaki 
ziemia dotąd przy zwyczajnym systemacie gospo- 
darstwa i bez wysilenia siły w roli, trwale i zwy- 
kle dawała i podług tego pochodu tworzą się do- 
wolne, každemu zamiarowi odpowiedne klasy. Kla- 
syfikując zaś podług czystego dochodu, odcią- 
gają się od owego brutto - dochodu wyrachowanego, 
obrócone nakłady na wyprowadzenie onego, a czy- 
sty dochód ztąd wypływający jest także podziałką 
klas w dowolnćj ilości mających się utworzyć. 


Kilka słów o Multanach (Mołdawii); na= 
pisane dla dzierżawców dóbr ziemskich. 


Przez Józefa Poradowskiego. 


Pewien Francuz, zamieszkały od lat kilkunastu 
w Multanach , znający kraj ten, na zapytanie o je- 
go stosunkach gospodarskich wyrzekł te słowa: 
»Sil vous importe de 3 instruire de V etat de la 
fortune de quelquesuns des seigneurs fonciers, ow 
fermiers moldaviens, demandez s'il a beaucoup de 


froment? © il a une stodol (grenier) et pour 


surcroit de malheur une vinnocournia (distil- 
lerie)? et vous pouvez ćtre convaincu, qw'ii fera 
banqueroule en peu detemps« *) Otóż to, co on po- 
wiedział i co jest niezmiernie rzeczą ważną wie- 
dzieć tym. którzy się w Mulianach chcąc osiedlić, 
w szczególności wyłuszczyć jest moim zamiarem. 
Od dosyć dawnego czasu uboższa szlachta pol- 
ska w trzymaniu dzierżaw u bogatszój znajdowała 
swe utrzymanie. Podziały familijne i różne inne 0- 
koliczności rozdrabiały majątki. Liczba dzierzaw- 
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*) Cheeszli Fiatzieć jaki jest stan majątku iiy 
lub dzierżawcy multańskiego ? 2 zapytaj się go, czy 
uprawia dużo pszenicy ? czy ma stodołę a na 
domiar nieszczęścia gorzelnię? a możesz być 
pownym, że wkrótee zbankrutuje. 


ców mnożyła się ztąd coraz bardzićj, a w tym sa- 
mym stosunku ubywały drzierżawy. To było powo- 
dem, Że znaczna liczba dzierżawców szuka za Dnie- 
„prem w Chersonie i Multanach przytułku. Będzie 
więc nie od rzeczy wspomnieć o Multanach w tym 
względzie, zwłaszcza gdy teraz coraz więcćj przed- 
siębierców w zawodzie gospodarskim z Podola, Wo- 
łynia i Galicyi przenosi się do Maltan. - 

Ja tylko o tćj części Multan mówić będę, która 
między Dniestrem i Prutem jest położona, i łącznie z 
Budziakiem, prowincyami : Izmail, Kilia i Akermann 
stanowi dzisiejszy okręg Besarabią  (Besarabska- 

_ja obłast) zwany. Druga część Multan, to jest za 
Prutem, nieznana mi i oprócz tego dotąd jeszcze 
tam nie.szukamy dzierżaw. 

* Położenie Besarabii zupełnie jest to samo jak 
Podola. Od granic Bukowiny do morza czarnego wy- 
soka płaszczyzna ńieprzerwana, lekko ku poładniowi 
stoczysta. Wody jedynie, wrzynając się do powierzchni 
morza, robią głębokie jary przy swych ujściach do 
rzek głównych. Klimat kraju rozciągającego się pra. 
wie na cztery gradusy, to jest od 45 do 49, już z 
swej natury bardzo nierównym być musi; i tak w 

: lu i- Izmaiłu 0 trzy tygodnie ranićj za- 
ię Żniwa niż koło Chocima. Pod względem 
zdrowia można Besarabię z Węgrami. porównać, 
_ lecz przeżywszy kilka lat w Węgrzech , przekona- 
łem się, Że w Besarabii nierównie trudnićj aklima- 
tyzować się i tak jak w Węgrzech czóm kraj dalćj 
od gór oddalony, tóm jest niezdrowszy. Szczególnie 
okolice Kilii i Izmaiłu są zabójcze dla nas Polaków. 

"Skaliste brzegi Dniestru są arcyzdrowe, Wszy- 
stkie zaś błotniste są niezdrowe Kto do Besarabii 

przybywa, osobliwie z familia, niech sobie lekce nie 
waży wyboru miejsca pod względem zdrowia. Znam 
naszych, którzy co mieli najdroższego, familie utra- 
ciwszy, przedsięwzięcia swego odstąpić musieli. 
Szczęsciem najurodzajniejsze okolice są najzdrowsze. 

Czarnoziem w ogólności stanowi grunta, wyją- 

wszy przestrzeń kilku mil od morza, którćj skład 
jest petryfikacya wyrzutków morskich, zatem pia- 
skowata i po części leśna (kodry) a w okolicach Ki- 
szeniewa glinkowata. Ze kraj ten jest urodzajny, 
każdemu wiadomo: przysłowie to albowiem dawne: 
»0 multańską posesyę, panie drzeržawco ! nie wiele 
się targuj, daj co bojar żąda, jak raz posiejesz, trzy 
lata. zbierać będziesz.« Jednakże doświadczenie prze- 
konało- mnie; że na Podolu przy należytćj uprawie, 
w przecięciu siódme“ ziarno daje ziemia, gdy tym- 
czasem na Multanach bywa ledwie szóste. 0 przy- 
czynach tego późniéj pomówimy. 


© 0d Chocima do Soroki 
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Pod wzgledem urodzajów należy Besarabię na 
trzy części podzielić: pierwsza najurodzajniejsza 
część jest ta w którćj są lasy: gdyż te okolice w 
których lasów nie ma podlegają nader często po- 
suchom. Trzeba być w Besarabii, aby sobie wyobra- 
zić jak posucha zboże i trawy wypala. W miesiącu 
czerwcu widywałem łany, na których ani śladu po- 
posiewu dostrzedz nie možna było. 

Do tych leśnych okolie należy naprzód Raja cho- 
cimska. *) Jestto część Besarabii na granicy buko- 
wińskićj, między Dniestrem i Prutem. — Wzdłuż téj 
granicy są lasy bukowe, a na tychże brzegach od 
Chocima aż do Nowosielicy ciągnie się nieprzerwa- 
ny prawie łańcuch osiadłości, stanowiących wsie 
ruskim narodem zamieszkałe, W każdej z tych wsi 
najurodzajniejsze są sady i owoce znaczne przyno- 
szą dochody. Od szeregu tych wsi rozciągają się 
urodzajne niwy. I ta część kraju jest bez wątpienia. 
najpiękniejsza całćj w Besarabii. 

Do pierwszego rozdziału przyłączyć trzeba o0- 
siadłości okolic czuhuńskich lasów, ciągnących się 
od Dniestru do Pruta tak np. jak leży Oknica, 
Fontanaałba, Kupczyn i t. p. 
okolice na dwie mile od- 
Dniestru są niemnićj urodzajne. Bardzo wzdzięcz:- 
na ziemia po obu stronach pasma lasów przecina. 
jących Besarabię poprzek od Dubasar do Pruta, Ko- 
dry zwanych. 

Draga część mnićj urodzajna jest po nad Ko- 
bołte, Kajnar , Rewuth, Wajakrusze, Łapuszne, aż 
do Orhejewa; i tu ten sam rodzaj ziemi jak w pier: 
wszćj części ale bez lasów, wystawionej na posuchy, 

Reszta kraju zawodzi w urodzajach nadzieję rol- 
nika, bo ten ledwie na drugie ziarno zbioru liczyć mo= 
Że. Bywa jednakże w Budziaku 10 i 1% ziarn plo- 
nu, ale to są, podług mego dziesięcioletniego do- 
świadczenia, rzadkie wypadki. W jesieni bywają 
częste deszcze, ożiminy wyglądają též pięknie, lecz 
gdy z końcem stycznia śniég zginie , i przy końcu 
marca deszcze zaczną , zwykle wymakają; a co tę 
periodę przetrwa, zginie w czerwcowćj posusze. Po- 
wszechnie. zaś zboże tój okolicy jest liche i o trze- 


„cią część wartości zboża z innych okolic, w Odesie 


bywa sprzedawane. 
Ziemia besarabska w ogólności oborniku jeszcze 
nie potrzebuje ; jest jej dosyć, zostawiona ona w dłu- 


*) Raja, słowo tureckie, oznacza haracz opłacają= 
cego. Za czasów tureckich taczęść kraju prze- 
znaczona była na utrzymanie twierdzy cho~ 
cimskićj. 


goletnim ugorze odzyskuje przez urodzaje nadwą- 
tloną siłę, a jeżeli tu i ówdzie jest nieurodzajna, 
pochodzi to z wpływu klimatycznego, a zatem pod 
uprawę zboża mnićj bywa używaną. 


Opisawszy Besarabię (dawnićj Multany) pod 
względem położenia i własności gruntu z własnego 
przekonania, przystępuję do opisania gospodarstwa. 
Aby zaś czytelnikowi wyjaśnić ile możności bilans 
zwyczajnego tu gospodarstwa, wspomnieć mi należy 
wprzódy o sposobie brania i trzymania dzierżaw. 


Majątki ziemskie w Besarabii są wW posiadaniu 
rządu, duchowieństwa świeckiego, klasztorów i oby- 
wateli. Dobra rządowe są wszystkie zaczynszowane ; 
dachowieństwa świeckiego, klasztorne i obywateli 
zaś dobra puszczane są w dzierżawę.  Kontraktów 
zawierać w Besarabii nie ma zwyczaju. Dzierżawca 
bierze tylko gołą ziemię i sam wszystko musi za- 
siewać, przeto rokiem pierwćj bierze dzierżawę. Pła- 
ci po wzięciu zadatek, a dopićro 23go kwietnia ru 
skiego kalendarza, roku następnego płaci dzierza- 
- wną tenute. Inwentarza, map gruntów nigdzie nie 
_nadybywalem. 

~ Chcąc mieć dzierżawę, wyjechać za nią potrzeba 

skoro na wiosnę śnićg zejdzie, jeździ się po mia- 
steczkach i jarmarkach, 
faktorów żydów, których tu wszędzie dosyć i podo- 
bnemi interesami się zajmują. Faktory, aby się nie- 
pozbawić zysku, recytoją na pamięć inwentarz ice- 
nę dzierżawy, ale nazwiska wsi ani właściciela nie 
wymieniają, aby bez nich układu nie zrobić. Co się 
tyczy ceny, mnićj więcćj wiarę im dać można, ale 
co się tyczy inwentarza, połowa ledwie tego znaj- 
dzie się na gruncie. Zawiera się więc naprzód u- 
mowa z faktorem, ile jemu za trudy zapłacić wy- 
padnie. 
złotych, i to dopićro po wzięciu dzierzawy. Przyje” 
chawszy na grant, kończy się jego usługa na tém, Że 
go się używa do umowy z wychodzącym dzierżawcą, 
ile mu zapłacić trzeba za to, Ze pozwoli od czerwca 
porobić paraniny, zasiać oziminy i bydło robocze paść ; 
za to daje się dzierżawcy pół rubla od fałezy (oko- 
ł0 46 kr. m. k., fałcza zawiera 2%, morgów cheł- 
mińskich) zięblę darmo winien GOŁÓWIE: Umowę to 
potrzeba zrobić na pismie, bo się często trafia, że 
dzierżawcy umowy ustnój nie dotrzymują. Dopełni- 
wszy tego pierwszego warunku, szukający dzierZa- 
wy niech się sam stara z wszelką przenikliwością 
wywiedzieć się o następujących okolicznościach : 
cena1) roczna dzierżawy, 2) dochód gotowego gro- 


pytając się o dzierżawę u 


Zwykle biorą od dzierżawy 10 czerwonych: 


sza, 3) ilość gruntów, 4) własność tychże; 5) pań- 
szczyzna i obowiązek włościan. 

Co się tyczy ceny, dowić się o nićj od miejsco- 
wego arędarza, lub od wychodzącego dzierżawcy jak 
pod względem dochodów majątek jest ceniony. Na- 
dewszystko strzedz się trzeba porównywać majątek 
w Besarabii z majątkami podolskiemi lub galicyj- 


- skiemi; porównanie to byłoby bardzo zawodne; mająt= 


ki besarabskie o ile Świetne o tyle w bilansie za- 
wodne: np. majątek składający się ze 100 chałup, 
z któryc» odrabiają włościanie kilka tysięcy dni 
pańszczyzny, z 900 morgów ornego pola, które beż 
nawozu pszenicę rodzi; z 500 morgów suchej sia- 
nożęci; z kilkuset morgów pastwisk i 500 rubli go= 
towego grosza, może i stawek rybny w nim się znaj- 
duje i t, p. korzyści. Majątek taki w porównanić 
naszych majątków takbyśmy cenili, 

Przy trzypolowem gospodarstwie 300 morgów 
pszenicy, połóżmy tylko piąte ziarno, w przecięcia 


dadzą 1500 korcy, po 1%/, rubla Aoki 2550 

gotowego grosza . . . . FA 202000 

z przychowku bydła 250 
Razem rubli srebrnych - 8000 


nA na wydatki i procent od kapitału. Przy 
lepszem trochę gospodarstwie, urodzaju i lepszych. 
cenach, znaczne widoki zysku! - zq 

Taki sam majątek w Besarabii, lak- oceniony; i 
broń boże tak wzięty, przyprowadziłby dzierżawcę 
do zupełaćj straty kapitału. Przyczynę tego wyłu- 
szczę późnićj gdy mówić będę o sposobie prowadze- 
nia gospodarstwa. 

"W Besarabii ceni się zwykle, w jednorocznćj 
dzierzawie 10 rubli jedna chata, mając na wzglę- 
dzie ilość i dobroć grantów, położenie majątku , 
gotowy grosz z karczem, młynów i t. p. źródeł, 
Średnia proporcya gruntu jest: 15 falez na chatę ; 
to jest: na 100 chat, 1500 falcz ziemi w ogólności. 
Jeżeli téj proporecyi nie ma, dziesięć rubli za chatę 
przepłacona dzierżawa. Gdy gotowy grosz z propis, 
nacyi przewyższa połowę tenuty, zwykły dowód, że 
mało gruntu i takie dzierżawy nienajkorzystniejsze. 

Co do gotowego grosza, takowy, w „majątkach 
besarabskich pochodzi: z propinacji, dyżmy, adetu, 
kalapu, rogowszczyzny, imaszu, przewozu, ogrodów 
fruktowych, winnic. i bułgarskiego. Propinacya 


z dyżmą *) liczy się pięć rubli na chatę, lecz tu 


PYRA n 
*) Dyżma jest dziesięcina , którą włościarin mul-- 
tański daje corocznie z plonu zboża, siana, 0= 


woców i t. p, 


na stan włościan wzgląd mieć trzeba; gdyż w u- 
boższćj osadzie bywa mniejszy dochód. Karczmy- 
zaś po traktach pomnażają dochód. 

. Adet jest to gotowy grosz opłacany po rublowi 
z chaty czynszu. Dochód ten tylko w chocimskim 
powiecie zastałem. Kalap, obowiązek przędzenia, zwy- 
kle redukowany na pieniądze. Obowiązek ten mało 
gdzie istnieje. Te dwie ostatnie kategorye , równie 
jak i rogowszczyznę nie we wszystkich majątkach za- 
prowadzono, trzecią część zwykle dzierżawca gdzie 
są traci, gdyż sposoby exekucyi więcćj kosztów i am- 
barasu za sobą ciągną, niż te dochody warte. Imasz 
są to stepy, przy wodzie położone, które wynajmu- 
ja się na wypas i chów bydła. Przestrzenie te nie- 
zmierzone stanowią dochód niepewny: zależy bowiem 
od roku, czy handel: bydłem idzie pomyślnie lub nie- 
pomyślnie Podobnież ma się rzecz z ogrodami fru- 
ktowemi i winnicami, których dochód zawisł od 
pomyślnego zarodzenia owoców i winogron. Bulgar- 
skie stanowi pewny dochód z ogrodów warzywnych, 
które się wynajmują na wiosnę, a w jesieni dopić- 
ro Bulgar przy wyprzedaniu zbioru płaci. Ogrody 
te. położone są po nad wodą, jak we Włoszech plan- 
tacye ryżu; 
i tytoń. | Woda za pomocą śluzy wchodzi między 
grządki i ułatwia polewanie roślin. Tym sposobem 
pracowity Bulgar korzysta z lenistwa Multanina, 
który nie cićrpi pracy około warzyw, ale je jeść lu- 
bi i drogo je od niego zakupuje. 


(Dalszy ciag nastąpi). 


| O warzeniu piwa z ziemniaków. 


Dr. Sprengel, któremu gospodarstwo zawdzięcza 
tyle ważnych odkryć i ulepszeń, w jednym z zeszy- 
tów swego dziennika, opisał sposób warzenia piwa 
z ziemniaków. Wyraża się on następnie w tćj mierze : 

Wiadomo że przyjęto za ogólme prawidło, iż prze- 
strzeń ziemi, wydająca 26%, garncy lwow. żyta (= 
szeflowi drezdeńskiema) w równych zresztą okolicz- 
nościch wyda przynajmnićj 100 funtów ziemniaków, 
aw dobrym roku na tę roślinę daleko więcćj. Przy- 
. puściwszy że szefel żyta i szefel ziemniaków ważą 
po 160 funtów, tedy z równćj przestrzeni zbieramy 
Žyta funtów 1280, a ziemniaków funtów 416000. ` 
< Główną składową częścią ziemniaków i Żyta jest 
roca Tato substancya stanowi pożywność Żyta 
i ziemniaków, i ona to w gorzelni zamienia się na 
spirytus. 


w nich sadzi się rozmaite ogrodowiny 
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Zwykle liczymy w przecięciu 54 procentu kro- 
chmalu w Życie a 18 w ziemn'akach. Przypuszcza- 
jąc powyższy stosunek zbioru Żyta do ziemniaków, 
zbieramy z danćj przestrzeni ziemi przeszło 4 razy 
więcćj krochmalu ziemniakami a niżeli Żytem. Ztąd 
to ziemniaki stały się tak ogólnym pokarmem. Ztąd 
tóż. pędzenie wódki z ziemniaków tak bardzo się 
rozpowszechniło, iż zupełnie prawie przytłomiło pę- 
dzenie jéj z żyta, pomimo że przeciw wódce zie- 
mniaczanćj tyle krzyczano , -tyle niebezpiecznych 
skutków wystawiano. 

Skoro więc zważymy, Že ziemniaki jedynie dla 
swćj wielkićj produkcyi krochmalu zostały powszech- 
nym pokarmem, że z nich już tylko niemal wódka 
się pędzi, tedy słusznie powinno nas to zadziwić, 
iż dotąd nie warzą z nich ogólnie także piwa, które 
równie jest zdrowe, orzeźwiające i posiln? jak piwo 
zbożowe, którego głównym pierwiastkiem nie nie jest 
innego, tylko krochmal. 

Częściami lotnemi i spirytusowemi piwa, są kwas 
węglany i wyskok winny: obadwa te ciała tworzą 
się podczas fermeńtacyi czyli robienia piwa; czę- 
ściami zaś pożywnemi onego są: cukier krochmalo- 
wy, niecatkiem jeszcze rozłożony, zwłaszcza będą- 
cy w stanie gumy, i pierwiastek gorzki chmielu. A 
zatem kwas węglany, nierozłożony cukier krochma- 
lowy i guma takaz są głównemi częściami składo- 
wemi piwa, które im więcćj ma w sobie tych sub-- 
stancyi, tém jest lepsze i smaczniejsze. Wszakże ža- 
dna z tych iczęści składowych nie znajduje się w: 
słodzie jęczmiennym, ani pszennym, ale raczój za 
pomocą sztuki w nim się tworzy z krochmalu będą-- 
cego w słodzie. Krochmal zatóm jest jedynym i głó- 
wnym Żywiołem piwa; bez niego napój ten byćby nie: 
mógł. Następującym sposobem przemienia się on na 
wyżej wymienione części składowe piwa: proces za- 
cieru zmienia krochmal na cukier i gumę krochma- 
lową; następnie zaś fermentacya (technicznie: ro- 
bienie piwa po zadaniu drożdży) przeistacza te dwa 
ciała: cukier na kwas węglowy a gumę na alkohol 
czyli spirytus winny; przyczóm zawsze pozostaje 
pewna część cukru i gumy w stanie nierozłożonym. 
Owoż tym sposobem tworzą się z krochmalu główne 
części składowe piwa: kwas węglany, spirytus win- 
ny, cukier i guma ztąd okazuje się, Że im zamo- 


Zniejsze będzie w krochmal zboże, na słód użyte, im: 


dokładniejsze czyli jednostajnićj wykonane będzie sło- 
dowanie, tém lepsze, mocniejsze i trwalsze będzie piwo.. 

Kiedy więc krochmal jest głównym pierwiastkiem. 
piwa, bez którego ani myślić o otrzymaniu tego na- 


$ = 


poju; , kiedy ziemniaki zawierają w sobie króchnial; 


będący główną ich częścią składową, w niczem a 
niczem nie róZniący się od krochmalu zbożowego ; 
cóż jest naturalniejszego jak wyrabiać z nich piwa 
równie trwałe, równie mocne i smaczne jak ze sło- 
du zbożówego? A więc nie nad tem słusznie zasta- 
nowić się trzeba , Że z ziemniaków robi się piwo, 
ale raczój nad tóm, Że dotąd nie używano ich tak 
ogólnie na ten napój, jak ogólnie pędzono z nich 
gorzałkę, ową truciznę , moralność, dobre mienie, 
wszelkie dobre zarody i usposobienia w ludziach 
zabijającą « *) 

»Sposób werzenia piwa z ziemniaków jest nader 
łatwy i prosty, i zasadza się na takiem postępowa- 
nia: ziemniaki opłókane trą się na stosownćj tar- 
ce: miazga z nich daje się pod prasę dla oddale- 
nia z nićj wody roślinnćj, w ziemniakach się zawie- 
rającćj: robota ta jest koniecznie potrzebną, a im 
dokładnićj będzie wykonana, tóm tóż lepsze będzie 
piwo. Potóm masa wyprasowana, składająca się z 
krochmalu i pierwiastka włóknistego, zaciera się 
zwyczajnym sposobem, dodawszy do nićj dziesiątą 
część (na wagę) słodu jęczmiennego, na powietrzu 
suszonego. Otrzymana brzeczka, czyli płyn słodki, 
-zadaje się chmielem , drożdzami tak jak każda in- 
ma **) Słowem dalsze postępowanie w niczem się nie 
różni od zw yczajnego. Tym sposobem otrzymane pi- 
wo, powtarzam, równie jest smaczne , mocne, trwa- 
łe, jak piwo zbożowe. Z resztą niechaj sobie nikt 
nie wyobraża, ażeby takie piwo było tylko suroga- 
tem; nie, piwo to jest rzeczywiste jak każdy inny 
jego gatunek.« 

vZachodzi teraz pytanie : ile potrzeba ziemniaków 
do zrobienia piwa tak mocnego jak zwykle mamy z 
danćj ilości słodu? Ziemniaki zawierają w sobie 1% 
do 20 procentu, a czasem daleko więcćj krochmalu; 


6 dò 9 procentu pierwiastku włóknistego i 70 do80 


© Zwróćmy tylko uwagę na wypadkie tarnowskie, 
a dopiero się przekonamy, że gdyby owej tru- 
cizny w takim stopniu nie było, i one nie by- 
łyby tak krwawe. Przyp. red. 

0) Podług metody panny Bomhamel z Berlina, któ- 
réj piwo kosztowałem na zgromadzeniu go- 
spodarzy niemieckich w. Wrocławiu , 
się wcale obejść bez słodu przy warzeniu pi- 
wa ziemniaczanego; podobnież i pan Betzhold 
-w Warszawie ogłosił, że wyrabia takież piwo 
bez słodu. Przyp. red. 


można 


i 
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procentu wody roślinnćj. Biorąc ogółowo można przy- 
jać w ziemniakach 25 procentu substancyi stałćj, 
przeistaczającćj się na cukier i gumę (gdyż włókno 
téj przemianie ulega) i 75 procentu wody roślinnćj.« 

»Słód mieści w sobie około 75 procentu sub- 
stancyi stałćj na cukier i gumę się przemieniającej; 
a zatem 3 części na wagę ziemniaków, tyle zawie- 
rają w sobie głównego pierwiastku piwa, co jedna 
część słodu. Według tćj zasady, do warki, do któ- 
rój się daje 1600 funtów słodu, a w których, po- 
dług tego co się wyżćj rzekło, mieści się tylko 1200 
funtów substancyi na piwo się przerabiającej, po- 
trzeba 4800 funtów ziemniaków surowych, mają- 
cych w sobie także 1200 funtów wspomnionćj A? 
stancji. « : % + 

»Teraz porównajmy zbiór jęczmienia ze men 
ziemniaków. Przypuśćmy, że morg saski wydaje 12 
szeflów (1 = 26%, garn.) jęczmienia, co robi 1320 
funtów, w których mieści się najwięcćj 1000 funtów 
krochmalu. Z takiejże przestrzeni ziemi, równéj Ży- 
Zności, zbieramy przynajmnićj 100 szeflów ziemnia- 
ków, jeden szefel licząc po 160 funtów zrobi to 
46000 funtów, które podług powyższćj zasady, za- 
wierają w sobie przynajmnićj 4000 funtów krochma- 
lu.  Zatóm z danćj przestrzeni ziemi mamy 4000 
funtów krochmalu z ziemniaków, a tylko około 1000 
fantów krochmala jęczmienuego. « 

»Należy się spodziówać, Że panowie gospodarze 
technicy wziąwszy ten przedmiot pod rozwagę ze- 
chcą się otrząsnąć z przesądu: Że piwo z ziemnia- 
ków jest czczem urojeniem, rzeczą niewykonalną. 
Z mojéj zaś strony upewniam , Że jestem mocno 0 
tóm przekonany, ze skoro tylko piwo ziemniaczane 
wejdzie w użycie, niebawem tak przytłami browary 
słodowe, jak gorzelnie ziemniaczane przytłamiły 
pędzenie wódki ze zboża. To nastąpi niezawodnie : 
bo z natury rzeczy nastąpić będzie musiało l< 

Kto pierwej zacznie i dobrym produktem nabę- 
dzie wziętości, ten będzie mieć takie korzyści , ja= 
kie mieli ci, którzy z ziemniaków gorzałkę pędzić 
zaczęli. Wreszcie warząc piwo ze słodu, przy zbyć 
niskich cenach nie można obstać, ale piwo ziemnia- 
czane może być o połowę tańsze, a przeto bardzićj 
się rozszerzyć W najliczniejszćj klasie konsumentów 
i z czasem wódkę w zbytecznój ilości wyrugować- 
Kwestya ta nie tylko pod względem przemysłu go- 
spodarskiego, ale także i pod względem pomyślngzj 
ści i obyczajności . „prostego ludu zasługuje na naj- 
większą uwagę. 


| oo 
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„ sienia. 
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, Gnilizna ziemniaków pojawia się i 
GK $ tego rokū. 


w numerze 144tym, z dnia 24 maja b. r. dono- 
si powszechna gazeta augsburska z Frankonii, że 
wysadki ziemniaczane posadzone na wiosnę W Zie- 
mi zwięzłćj (gliniastój) zgniły nim wzeszły, 1 że czóm 
inném -obsiać pole musiano; takiéj wiadomości udzie- 
lają także -pisma angielskie. z różnych hrabstw. 
Wypadek ten dowodzi, „że odnowienie wysadków z 
nasienia staje się coraz większą konieczno- 
ścią. Nie doszła nas wprawdzie z kraju Zadna wia- 
doimość, aby ziemniaki Świćżo posadzone miały gnić 
na polu; lecz co się teraz nie stało, stać się je- 
szcze może na przyszłość, Qstrożność każe więc 
myślić zawczasu o wypielegnowaniu czerstwego na- 
Wyżwspomniona gazeta radzi Niemcom i 
rządy czyni na to uważnemi, aby nasienie zie- 
mniaków sprowadzali z południowćj Ameryki, a mia- 
nowicie z Peruwii i Boliwii. Wschodnie ebwody nie 
doszły do takiéj ostateczności wycienczenia gruntów, 
<- które już nastąpiło w Niemczech, lecz obwody za- 
 chodnie; ledwo ujdą grożącćj klęsce ; powinni się 
+ zatóm gospodarze: obwodów: wschodnich zatrudniać 
wypielęgnowaniem nasienia ziemniaczanego, i do- 
starczać go obwodom zachodnim. Utworzy się nowa 


gałęź przemysłu i handlu, i nie będą przymuszeni. 


zakupywać go od Niemców, 
kańskiego sprzedawać im 
pielęgnowane, a 


którzy zamiast amery- 


R" w sobie. mieszczące. 


Wiadomości handlowe od 1 do 8 czerwóa , 
roku bieżącego. 
' Targ na woły we Lwowie. Z powodu Świąt, nie 


było targu na woły. = 
Ceny. produktów we Lwowie. - Handel. zbożem i 
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więcój 
będą nasienie u siebie: J 


dicyi, a tak z temi, które przyby 


zuje życia. Za korzec pszenicy dają od 5 złr. 12 
kr. do 5 zir. 36 kr., za bardzo piękną tylko dostać 
można 6 złr., żyta od 4 zir. 24 kr. do 4 złr. 48 
kr., jęczmienia od 8 zir: 360 kr do 4 złr. 24 kr., 


-hreczki: starćj od 3 złr. 24 kr. do 4 zir, nowej od 


2 złr. 24 kr. do 3 złr., owsa 2 zir 86 kr. Za ko- 
rzec krupek hreczanych 14 do 16 złr., grubych od 
11 złr 30 kr. do 14 zir., jagieł od 8 zir. 1% kr. 
do 10 zir, fasoli od 4 złr. 48 kr. do 5 złr. 12 kr., 
grochu od 4 złr. 36 kr. do 5 złr., bobu. od 4 złr. 
48 kr. do 5 zir., szocowicy 0d-8 złr 48 kr. do 4 
złr. 36 kr., krupek perłowych od 1% złr. 30 kr. do 
15 złr. 24 kr., krup zwyczajnych jęczmiennych od 
4 złr. 48 kr. "do 5 zir. 86 kr.; za faske masła 
6garncową od 11 do 42 zir., za „celnar 'szmalcu 
wieprzowego 15 do 45 40 kr., oleju rzepakowego 
16 złr., inne oleje 13 do 14 złr. 48 kr , anyżu 6 
zir. 48 kr., kminu'6 złr. 24 kr. do»? złr., wosku 

krajowego 8% do 83 złr, miodu z woszczynami 17 
d0 19 złr., patoki 6 złr. 36 kr. do Z złr. 24 kr., 
tureckiego miodu białego 2% do 23 zir., koniczu 
białego i czerwonego 14 do 15 złr. (dopytywanie 


ustało zupełnie); płótno gospodarskie za półsetek 5 


do 8 złr., do pakunku & złr. 48 kr. Za garniec oko- 
wity 30% dają 38 kr. m. W większych partyach ma- 
ło jest pokupu. 


Ži Wiednia, 29 maja. ke od połowy maja coraz 
przybywa wołów. na naszą targowicę; prze- 
szłego tygodnia przybyło ich nai ro 725 sztuk z Ga- 
y z Wegier i in- 
nych - POWIE YA bliższych stolicy, było na ostatnim: 
targu przeszło dwa tysiące wołów. Zupełnie doło- 
żonych wołów nie bywa: widać, Že z oSypką Szczę-- 
dzili gospodarze, a jednak każą sobie dobrze pła-- 
cić. Za partyę Ycetnarowych wołów z Galieyi, za- 
płacili masarze na nogach po 168 złr. Taxa funta 
mięsa na miesiąc czerwiec zostanie jak pierw 10: 


BEZ 


imnemi produktami pospoc Emi coraz wie oka- kr. m. k. 
strz 


E 2 Konkurs 
sa zenie miejsca dla pełnienia tymczasowo obowiązków lk przy e. k. 


7% 


pi y galicyjeniern nas AANG gospodarskiem. b 


em 
Pors j 


Nso do uchygły: Komitetu nieustającego c.k gal. Towarzystwa gospodarskiego 7 eda na dnia 
27 mają tor. obwieszeza się niniejszćm miejsce dla pełnienia tymczasowo obowiązków Sekretarza przy Y Wy- 
mienionćm towarzystwie ZA. roczną remuneracyę cztćrysta (400) złr. m. k , przyczóm nie omieszka się 
mieć wzgląd na okazaną zdatność i pilność w razie obsadzenia stałej posady sekretarza > co jednak tylko 
po pomnozeniu i ustaleniu się funduszów Towarzystwa nastąpić może. 


48 Pragnący uzyskać to miejsce , mają udowodnić biegłość w języku polskim i nameti równie i 
innych Żyjących jeżeli jakie posiadają , oraz znajomość w naukach przyrodzenia , niemnićj wywieść się. 
z nieposzlakowanego postępowania. Podania w "LA względzie mają być Prz wymienionemu Komi» 
GLOW najdaléj do 16 czerwca:t. r. 


We Lwowie, dnia 27 maja 1846. 
0d Komitetu c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


; Redaktor R. WW. Mochańnski. — DPrukiem Piotra Piliera. 


